
Prenumerata w miejscu kwartal
nie z ip .  12 — miesięcznie złp . 4. 

N er pojedynczy gr. 10. iP Prenumerata na prowincji z opłaty105. pocztowy złp . 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 18 Kwietnia 1829 roku w  Sobotę.

Wexle.
A m 8 z te rd B m 2 5 0 z .h . 2
B e rl in  100 ta l .  2
Z  k ro t. te r ..........................
G dańsk  100 ta l .  2
z  k ro t: te r :  . . . -.
H am b u rg , 300 M k. 2
L ip sk  100 ta l .  l
L o n d y n , 1. 1. sz te r . 3
M oskw a 100 r. b. l
P e te r s b u rg  d i t to  2 
P a ry ż , 300 fran . 2
W ied eń , , 150 z ł. re ń . 2
W ro c law , 100 ta l .  2

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 17 Kwietnia 1829 r.
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Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . .
Im p e rja ły  ro s ..............................

-D u k a ty  H o l. now e I s z tu k a  
d it to  s ta re , w ażne  
d it to  n a  p a s s ir .  . . . 
d it to  a u s tr ja c k ie . . . .

F ry  d ry c h s d o ry ............................
P ru s k i  k u r a n t ........................

d it to  b ile ty  kassow e- 
A ssygna. R os. . . , .
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ię . 
E in le su n g  S ze in y  d it to  
L is ty  za staw n e , . . .

żądano p łacono Papiery. żądano p łacona

103 __ 102 _ O bligacje u d z ia ło w e  po zł. 300 330 _ 324 —
— — — — d itto  d it to  w  p a r ty  ach . . 327 --- 322
20 — — — A ssek u ra c je  skarh : . . . ■ r --- —
19 25 — — O bligacje p ra g s k ie  r , , --- --- —
— *— — — Dow.- k. c e n tr . lik w id acy jn e j. 36 — 35
— — — — d itto  d it to  za  żo łd . . . .— --- -J-
— — — — d itto  d it to  za  inno . . . — ---* 7—
— — — — Z a p isy  d rogow e......................... — — ■—
—• — — _ O bligac. ros. 6 od 100 w assy g . — --- ---
178 — 177 - d it to  _ d it to  w  s reb rze . . -T- --- :—
— — — - d it to  5 od 100 w s reb rze . . --- --- —
— — — - d it to  5 od 100 w H am b . G ert -- --- —
89 15 88 20 j d it to  d i t to  w  P o z . AnSl. — -- —

A M S Z T E R D A M . ■ d n ia  7 kw ietn ia ,— P szen ica  now a c ze r  
Wona wegę trzy m ająca  m ia ła  o db y t  d o b ry  na ta rg u  wczo
ra j s z y m  ; sz u k a n o  tak że  b ia łe j  p szen icy  a le  n iew ie le  b y ło  
j e j  na ta rg u .  W  ogólności k u p o w a n o  dość c h ę tn i e ,  ale 
ty lk o  d o b re  g a tu n k i .  Zyta suszonego  n ow ego ,  kupow ano 
ta k ż e  dosyć na w y s łan ie  i  na m iejscową k o n s u m p c ję .  P ła -  
5 ° ." ° ;  p szen icę  po lską  p ięk n ą  129 fun tow ą p s t rok a tą  
4 4 0  do 445 FI.  (45  -J do 55 z łp .  za k o rz ec )  za p o ś led n ie j 
szą  w ty m że  g a tu n k u  436  F I . ;  za Syto p r u s k ie  118 fun to . 
172 Fi. , za ry g s k ie  117 do 118 fun tow e 158 FI.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszawa.

W y c ią g ' z a k tu  za jęcia  n ieruchom ości. —  Mocą k tó r e 
go podaje  sie do wiadomości k aż d e g o ,  iż na żądanie  Wgo 
F ran c iszk a  W ęglińsk iego  obywatela tutejszego k ra jo w eg o ,  
w d o b rach  Piesiejwoli powiecie w łodaw sk im  wojewdz. po- 
d la sk iem  mieszkającego , za k tó reg o  p raw em  p rzep isane  
pos tępo w an ie  Klemens. Rastow iecki p a tro n  , p rz y  t ry b u n ,  
la b e ls ,  w L u b l in ie ,  pod  N rem  1.68 mieszkający p o p ie r a ,  
zo s ta ły  za ję tem i akteni%i;omornika Ignacego Barllewicza z 
dnia  1 l maja 1S25 r .  d ob ra  Z ezu lin  z p rzyna leży tośc iam i , 
i p rzy leg ło śc iam i tu  pon iże j  w k ró tkości  op isanem i , w p o 
wiecie lu b a r to w sk im  wojewódz. lubclsk iem  p o ło żon e ,  Wgo 
A ntoniego  N ie p rz e c k ie g o  w dob rach  P iszczacu ,  pow. b ia l
sk im  wojew ództw ie po d lask iem  m ieszkającego, dziedziczne, 
a to na  zadosyć uczynien ie  su m m ie  1,544 czer .  z ł .  H  z łp .  
z p rocen tam i , od 24  czerw ca 1818 r .  z a le ga jącem j, Winu 
F ianc iszkow j W ęgliijsk ieniu  z d ó b r  pom ieu ionych  należącej.  

A k t zajęcia pom ien ion ych  d ó b r  d o ręczon ym  zosta ł  w 
dn iu  16 utaja 1825 r ,  S ew ery n o w i W ęglińsk iem u ifójtp- 
Wi gm iny  Zezulina , w d. 1-7 maja  1825 r . , Maciejowi'(jra- 

lauce p isarzow i s^du p o k o ju ,  pow. lubar tow skiego; a w

dn i«  18 m aja  1825 r .  A n ton iem u  N iep rz eck ie rn u  d ó b r  
Piszczącą i Zezulina  d z ie d z ic o w i , op rócz  tego p od any m  
zos ta ł  w d .  17 maja 1825 r .  do s ię g i  w ieczyste j  d ó b r  Z e 
zulina i w p isany  w dn iu  30 maja 1825 r .  d o  s i ę g i  zajęcia 
n ie ruchom ośc i w kance l la r j i  p isarza  t r y b u n a łu  z n a d u ją -  
cej się.

D ob ra  za ję te  sk ład a ją  się z folwarków Zezu lina  , Z ió ł-  
kowa i G rąd y  i wsiów tegoż nazwiska o raz  z części na 
Witaniowie. G ran iczą  na w schód  z lasami łę c z y ń sk ie m i  
i wsią W itanow em , na p o łu d n ie  r z e k ą  W ie p rz e m  oddzie lon  e 
są od  wsi N ow ogroda  Stoczka  do d ó b r  R ęczn y  i K ijan  pa- 
lezących. lNTa zachód z K ijanaini i R osk op aczow em  , na 
p ó łn oc  z K ro sn e m .  Leżą  na t rakc ie  z R ęczn y  do Parcze* 
wa i Ostrowa p row adzący m , nad W 'ieprzeip  o mil t rzy  od 
L ub lina  i tyleż od L u bar tow a .

W  Z ezułin ie  je s t  dw ó r  na  p o d m u ro w a n iu ,  zabudow a, 
nia dw orsk ie  w dosyć d o b ry m  s ta n ie ,  k a rczm a  i b ro w a r  na 
po dm uro w an iu .  O gro dó w  d w o rsk ic h  o k o ło  m orgów  12, 
pól ornych  d w orsk ich  o k o ło  449  m o r g ó w ,  ł ą k i  i b łon ie  
o ko ło  172 m orgów  , sadzaw ka  1 m orga  , je z io r  o ko ło  170 
m o rg ó w ,  b ło t  o k o ło  650  m o r g ó w ,  w ło ś c i a n  g p sp o d a rz y  
2 5 ,  ch a łu p n ik ó w  2 6 ,  pus tek  16, dni c iągłych na ro k  l , j 4 Ó ,  
dni pieszych na ro k  3 ,4 9 3  , c zy nszów  20 0  z łp .  oprócz  te .  
go dają  w łościan ie  k u r y ,  k a p ło n y ,  ja j a ,  g rzy by  i o rzechy , 
i odrabiają  ró ż n e  pow inności ta k  da rm o  ja k  i za najeip .

W G rondach  je s t  fo lwark  o trzech  izbach, i je d n e j  s p i 
ż a r n i ,  tpdz iez  zabudow ania  dw o rsk ie  i b r o w a r , ogrodów  
dw orsk ich  po łt rzec ia  M orgów. Pól o rnych  dw orsk ich  o ko ło  
198 m orgow . R ąk  d w o rs k i c h  o ko ło  61 m orgów . W łośc ian  
g ospodarzy  4 p u s te k  2 ,  dn i c iąg łych  na ro k  104 dni p ie -  
szych na ro k  322. O p rócz  lego dąją  dan iny  i odrabia ją  p o .  
winnosci ta k  jak  p o p rze d n i .

W Z io łkow ie  je s t  fo lw ark  na po d m u ro w an iu ,  z a b u d o 
wania dw o rsk ie  b r o w a r ,  m ł y n ,  c eg ie ln ia ,  ka rczm a ,  o g ro -
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dów dworskich z dziedzińcem 8 i p o ł  niorgow. Pol dwor
skich ornych 323.morgów. Pastwisk dworskich i zarośli 34 
morgów. Włościan gospodarzy- 18, chałupników 10, p u 
stek 2, dni ciągłych na rok 1,040, dni pieszych na rok 2,090, 
oprócz tego dają daniny i odrabiają powinności ja k  p o p rz e 
dni. Na części w Witaniówie jest karczma, i chałupa j e 
dna. Ogrodu półtora morga , pola 04 morgów, łą k i  p ó ł 
tora morga.

Lasy w dobrach zajętych wynoszą około  1,320 morgów' 
znacznie wycięte , ogólna rozleg łość  dóbr  wynosi około 
4,500 morgów. Całó dobra opłacają  podatków dworskich 
2,603 złp. gr. 24, włościańskich 2,450 z łp .  gr. 9; dziesię
ciny zaś do probostwa kijańskiego, opłaca dwór 333 złp. 
gr. 10. W czasie zajęcia na wywłaszczenie administrował', 
dobrami Jan Karpiński w imieniu Franciszka Rohlanda k tó 
re  n je  na wydzierżawienie za ją ł,  w tej ćhwili wydzierża
wienie na lat t rzy  już przyszło  do skutku , a folwarki Ze- 
zulin i Grondy z.adzierżawił W. Franciszek Węgliński, zaś 
folwark Ziółków z częścią na Witaniówie W. Seweryn 
TJjeprzeęki, ,

Pierwsza pnblikacja warunków licytacji odbędzie się, na 
audyencji t rybunału  cywilnego I instancji województwa lu 
belskiego w diiiu 26 lipca 1825 roku  o godzinie 9 r a n n e j .—  
Lublin dnia 1 czerwca 1825 roku . —  F . X. J a szo w sk i  P . 
T .  W. L.

Po odbytych trzech publikacjach warunków licytacji 
przysądzenie przygotowawcze ódbędzie się w dniu 11 m a
ja 182T r. pierwsze wywołanie całych dobr zacznie się od 
summy 338,310 fł. 10 gr. w sreb rze ;  —  zaś folwarku Ze- 
zulina z Grądami od 218,310 fl. 10 gr. a Ziołkowa od 120,000 
fl. w srebrze  , a gdyby nie b y ło  chętnych licytowania, po 
pierający dwie trzecie części tego szacunku dać o f ia ru je .—  
Lublin  dnia 10 kwietnia 1829 r .  —  Ja szo w sk i P . T .  Ł.

—  Dnia 23 kwietnia w edług  ruskiego kalendarza ( dnia 
5 maja b. r . )  będzie nowe do Wilna zebranie się wszelkie
go ty tu łu  wierzycieli massy Radziwiłło wskiej , dla wzaje, 
nmego traktowania w drodze dobrowolnych uk ładów , ce
lem zbliżenia końca interesom i uchylenia przez  to sk u t
ków ogłoszonej na tej massie taxy i exd iwizji.
—  Pub! ic.zne posiedzenie towarzy stwa dobroczynności, od
by ło  się^-tpod przewodnictwem JW . J. U. Niemcewicza w 
dniu 14 b. m. Podług uczynionego sprawozdania z zesz ło
rocznych działań towarzystwa, oprócz trzysta k ilkadzie
siąt osób i 30 sierot mających m ieszkan ie ,  p o ży w ie n ie ,  
odz ież i wszelkie wygody w ins ty tuc ie , wydano w ciągu 
roku  2080 porcji żywności. Ciągle miesięcznie pobierało  
19 osób wsparcie pieniężne w ogóle 2322 zł'. Na raz za- 
ralowano w nagłej potrzebie 781 - osób przez  udzielenie 
summy 4296 zł. gr. 20. Biednym rozdano w zimie drzewa 
jja zł. 4350. Znaczna liczba chorych leczoną ,.była bez- 
p ła th ie  przez sz. lekarzy członków towarzystwa i le k a r 
stwa bezpłatnie były  im dostarczane.

Architekt Schinkel w Berlinie u łoży ł p ro jek t  do p o 
m nika bronzowego dla Mieczysława i Bolesława, a sławny 
rzeźb ia rz  R anch ,  już  z rob i ł  z gliny model g ruppy  tych 
dwóch xiąząt.  Mieczysław mając syna po prawej stronie, 
t rzym a w lewej ręce krzyż S. godło przyjętego p rzezeń  i 
rozszerzanego chrześcjaństwa. Bolesław stoi obok niego 
śmiało na mieczu o p a r ty ,  i jako zdobywca fna sk roń  za
miast korony  uwieńczoną wawrzynem. I  p ro jek t  i model, 
zostały już przyję te  p rzez  stany W. X. Poznańskiego.
—  Z  K ie lc ■ d . 5- kw ie triia . —  Cnota nie potrzebuje ubio
rów w każdym  ona stanie i p łc i  zarówno na uwielbienie

z a s łu g u je ,  a jeże li  s ława męża jakiego k tó ry  w pływ ał na 
losy ludów , wielością czynów zapełnia k a r tę  jego ży
c ia ,  pie mniej godne są wspomnienia cnoty domowe i to 
w arzysk ie ,  o so b y , która całą świętością obowiązku mat
ki i zony przejęta , by ła  szczęściem m ę ża ,  dzieci i p rz y 
jació ł ;  u któ.i.ej biedny znajdował zawsze w sparc ie ,  s tra
piony pociechę. T aką  była ś. p. z Twardochlebowićzów 
Paulina i^Tio^ojziska, córka sławnego niegdyś lekarza pol
skiego , żona godnego uwielbienia z serca i rozumu F e rd y 
nanda Chotomskiego k u r a to r a  szkół.wojew. krakowskiego 
zm arła  w 2 3 Toku życia swego ma dniu 2 b. in. W samem 
dzieciństwie s traciła  cnotliwego ojca , który, w xiedze bieg 
życia swej córk i obejmować mającej te wyrazy na początku 
po łożył.  “ Roku 1805 d. 25 listopada o 4 godz. z p o łu 
dnia da ł  mi Bóg córkę .  Witajże drogi owocu m ojej dla 
twojej matki m i ło śc i , witaj luby przedmiocie naszych t r o 

skliwości!  Daj Boże i. abyś przykrości rodziców życia zra
zu nadzjeją dobrej p rzysz ło śc i ,  a potem istotnemi cnotami 
słodziła. Daj Boże! abyś wdziękami jeżeli można; a., b a r 
dziej i koniecznie cnotliwą miłością uszczęśliwiła poczci
we jakje  serce przeznaczonego ci męża. Daj Boże ! abyś 
wolna od zepsucia, obyczajów dobrych u trzym yw ała przy- 
lf-ład.- Daj Boże ! abyś była i dobrą Panią i dobrą m a tką ,  
dobrą  sąs iadką ,  a gdy los zechce i dobrą  s ługą .  O gdyby 
serce twoje czuło nad biednym; o gdyby rozum twój p r z y 
da ł  się ludzkości. Miałabyś zaś odrodzić się od matki 
cnot liw ej ,  b roń  Boże! najszczerzej p ragnę abyś zginęła 
p rzed  czasem. Nie nadobność twoja, nie po jęcie  w ie lk ie ,  
nie osobiste twe szczęście, ale poczciwe tego wszystkiego 
użycie będzie naszą starość, jeżeli jej doczekamy, rozwese
lać. . Giń wcześnie luba Coro ! jeżeli masz bliźniemu aby 
je d n ę  łe z k ę  n iesłusznie a dobrowolnie wytoczyć, lub aby  
jedno westchnienie wycisnąć. T u  p rzysz łe  twoje życie 
opiszę w iern ie ,  stan duszy i c ia ła ,  ich Wydoskonalenia 
stopień znajdziesz tu oddane. Może nicdoczekam czasu 
w którymbyś mię zupe łn ie  zrozumiała , Wtedy ta xiążka 
zastąpi w części moje potrzebne c i  rozm ow y.” O ile od
powiedzia ła  życzeniom o jca ,  do w as ,  k tó rzy  mieliście 
szczęście znać ją z bliska śm iało  odwołać się można.

Następnie w 14 ro k u  utraciła m atkę , osierocona b ie
dna Paulina ciągle p rzy 's łabe j  budowie c ia ła ,  kształceniu  
rozumu k tórym  później każdego zająć m ogła , zupe łn ie  od
dan a ,  powstaniu suchot dała początek. W 18 r .  życia 
połączona węzłem m ałżeńsk im  podw akroć by ła  m atką , 
a cnotę k tó rą  od rodziców odebrała w swe dzieci wcześnie 
przelać się starała .  N ies te ty ! wszelkie usiłowania naj- ' 
gorliwiej ło ż o n e ,  nie zdo ła ły  wstrzymać biegu nieszczęsnej 
c h o ro b y ;  a lak pięknej duszy i ciała do zadziw ienia ,  k a 
żdego cenić umiejąca , wolna od p rożnośe i ,  dobra p rzy ja 
ció łka , ca łe  szczęście męża i dzieci , re iig jantka bez bi- 
g o te r j i ,  zn ik ła  zbyt wcześnie. Jedyna pociecha zos ta je , 
iż wszechmocny nagradzając cnotę wiecznem ją życiem o- 
bok  swego tronu  obdarzy. P rzy jm  szanowny cieniu ! te 
kilka w y ra że ń ,  słaby  obraz twych cnot malujących, n a k r e 
ślony ręk ą  przyjacielską tego ,  k tóry  b y ł  do grobu twych 
cierpień  świadkiem a cnot na zawsze wielbicielem. C....
—  Dziś zrana c iep ła  stopni 10. —  Wczoraj w po łudn ie  17-

ANGLIA. —  Sędzia policyjny S ir  Richard B i r n i e , u d a ł  
się w dniu 1 kwietnia z kilkoma policjantami do W indsor, 
gdzie także  jeden bataljon gwardji b y ł  w koszarach sw o
ich gotowy do wystąpienia pod b roń  na każde zawołanie, 
a to z tego jak mówią p ow odu ,  że rozesz ła  się wieść, 
jakoby mnóstwo ludu m iało zam iar  udać sig w wielkiej
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process]*; pieszo i w powozach do Windsor z petycja do 
króla o zaniechanie emancypacji; tymczasem nic o nićj 
nie słychać.

Oplata na ubogich w Angjji i Walji, wyniosła w roku  
zeszłym^ 7,715,0(10 funt. sWtei-I. (324,030,000 z łp .)

Oto jest wyjątek z listu towarzystwa przyjaciół wol
ności obywatelskiej i religijnej w nowym J o r k u ,  pisane- 
go do Pana 0 ’Gonnel: »Przy  zaćmionym 0d tak dawna 
horyzoncie Irla.udji, nie małą jest zapewne pociechą dla 
W Pąna i dla ziomków je g o ,  wiedzieć, źe po łożenie i 
walka waszą, obchodzi jak najmocniej miljony Vpoczci- 
Wych i nieustraszonych ludzi wolnych, tej rzeczypospo-" 
litej.  Opinja publiczna w Ameryce jest stronie waszej 
dzielnie i w powszechności przychylna. W krótce zdzi
wisz się wielkości wsparcia, jakie ze wszech stron dla po
pierania sprawy wolności Irlandji Amerykanie nadsyłają. 
Wszystko co sig de podobnej sprawy ściąga, niocno nas 
obchodzi. Szanuj władze, jaką sobie nad ludein zjedna
łe ś ,  i użyj jej dla szczęścia swych ziomków.

A U STR IA . Z  W ie d n ia  d. 4 k w ie tn ia . —  Cesarz 
Jmć zawiadomił własnorecznem pismem xigcia H ohenzol
le rn ,  prezesa rady nadwornej wojennej i barona Tećhtig 
prezesa sprawiedliwości, ze arcys iąźe  Ferdynand następ
ca tronu , umocowany jest mieć udział we wszystkich 
■sprawach tych dwóch ministerstw dotyczących.

Dowodzący w Zagrabię (Agram ) je n e ra ł  feldzejgmei- 
s te r  baron Rądiwojewich, wyjechał d. 22 z. m. do Yero- 
ny , gdzie obejmie dowództwo po jenerale  bar .  F r im o n t , 
k tó ry  ważniejsze otrzyma przeznaczenie.
—  Donoszą z Florencji pod dniem 28, ze w murack 

awnego miasta Fiesola znaleziono przy kopaniu winnicy 
obok domu wiejskiego hrabiego P ierro  M ozz i , blisko 
trzy  tysiące sztuk srebrnych monet rzy m sk ich , w części 
konsularnych w części familijnych. Monetami konsular- 
nerni zwane są te, które bito wtenczas k iedy konsulowie 
rządzili rzecząpospolitą rzym ską, i na tych nie masz ża
dnych nazwisk familijnych. Familijneml zowią monety 
na których są nazwiska konsulów ; bito je  najwięcej za 
czasów rzeczy pospolitej a nawet i późn ie j ,pod  Juijuszem
Cezarem , pod T rium w iram i i pod Augustem. Prócz 
monet, znaleziono także m a r  stawiany z dawnych kamie- 
ni kwadratowych, odmiennej zupe łn ie  budowy od szcząt
ków dawnych tnuru .  (F ie s o la ,  gdzie są p iękne domy 
wiejskie F lo ren lczyków , jest właściwie stosem g ruzu ;  
miasto zburzyli F loren te zykowie roku 1010).

F R A N C J A .— W  dalszym ciągu narad nad projektem do 
praw a departamentowego, dnia 2 kw ietn ia, zabrał głos 
najprzód P. G irod  i zaczął od obwinienia ministrów, źe 
w b re w  oczekiwaniom większości izby  coraz bardziej sta
ją się zm iennym i i odstępują od sys tem u, k tó r y  po
czątkowo -przyjęli.  „ T a k i  stan rzeczy, k tó ry  Francję za^ 
dziwią, i zatrwaza, bez niebezpieczeństwa dla kraju  nie może 

.trwać długo. P rzełożenia s tronnicze, ła tw o  mogą W tym 
s tanie spf-owadzić obywateli  z drogi dobrej, zwłaszcza, iż 
administracja prowincjonalna prawie taką samą pozostała, 
jaką była p o d  przcszłćm ministerjum. Czas aby stan taki 
usta l,aponieważ obrady nad prawem departąmcntow.em,spo
sobność do tego nastręczają, dla tej p rzyczyny żądaliśmy 
. ln,°S° p ierw szeństwa.u Po tym  wstępie oświadczył 

się m ów ca za dodatkami i poprawkami kommissji i do- 
Wodził, ze jej do tak ich  zmian . służyło prawu.

l i r .  de Ja -B o u rd o n n a y e  w ystaw ił  najprzód, źe nader 
t rudną  j e s t ,rzeczą dla praw odaw cy utrzymać rów now a
gę władz, na k tórej się zasadza rząd rep rez en ta cy jn y ,

zwłaszcza we Francji ,  gdzie tyle  kształt.ów rządu po sobie 
następowało, gdzie ty le  spomnień i uprzedzeń poSród 
wzi astającej pomyślności p ew ną  niechęć w  narodzie z ro 
dziły , k tóra  11a łonie ,  pokoju nie pozwala mu 
w posiadaniu wolności ifżywać szczęścia, którego nadare
mnie szukał w czasie saturnaljów sw aw oli i w rzniach 
burzliwych  sławy. W  chwili teraźniejszćj,  k iedy ta nie-, 
ciięc pi zy brała przez namiętności poważniejszy charakter,  
tym  bardziej nie można pozbawiać koronę prawa, w y 
bierania swych ajentów; w  chwili, kiedy w y b o ry  podle
gają w pływ ow i tajnej władzy, iiie można przez now ą 
koncessję zakładać 4o,ooo now ych kollegjów wyborczych 
1 zezwalać, aby tak okropna władza uwodziła dwa miljo
ny  po większej części n iedoświadczonych obywateli H r .  
m e  w ątpił  o sumienności tych, co projekt taki popie
rają, oświadczył iż pod względem prawa nie będzie <10 
rozważał, zastanowi się t j J k o  nad onego skutkami. Ja 
koż według pieg o now e prawo departam entowe rozsze
rzy łoby  demokrację, a znaczeniu k o ro n y  i przywilejom 
arystokracji nie nadałoby równego pomnożenia, zkąd w y
niknęłaby praw na rewolucja na korzyść w ładztwa lu d u :  
zresztą  ̂ władza przez w ybory  ustanowiona, bjdaby ńie-  
przyjaciolką administracji ,  a . zatem przeciwną ustawie. 
N o w y  porządek nie wiele pomógłby gminom, bo u tw ie r 
dziłby jeszcze bardziej zgubny system centralizacji.

H r .  de Laborde  mówił za projektem; najprzód p rzy 
toczył kilka uwag nad zasadami rządu reprezentacyjnego, 
w k tó rych  między innem i powiedział,  że Anglja jest de
mokracją z królem, F rancja  konsty tucyjną monarcbją z 
ludem; sądził dalej, J.'e próżna jest obawa, iżby duch de
m okratyczny nie wciskał się do kollcgjow w yborczych, 
bo tam nie będzie szło o w ybór  rojalisty, albo l ibe ra li
sty, ale o w ybór  ludzi uczc iw ych ,  d o lnych  o jców , do
b rych  przyjaciół; dobrych obywateli.

P. C onny u trzym ywał,  że jiowe p raw o  zapaliłoby w  
k raju  pochodnię w ojny  domowej, i radził, aby m inistro
wie nie zapominali o dawniejszych kieskach.

P. Karól D u p in  tw ierdz ił ,  iż z powodu przypuszcze
nia do w y b o ró w  wszystkich obywateli,  3oo fr, podatku 
bezpośredniego opłacających, n ie można się obawiać w y
łączenia szlachty z rad departam entow ych, dowodząc te— 
go wypadkiem  w yborów  do izby deputowanych; oświad
czył dalej, że nie pojmuje, jakim sposobem wyłączyć mo
żna po litykę z posiedzeń rad departam entowych, jak tó 
jest życzeniem m inistra  spraw  w ew nętrznych , albowiem  
polityka ma ścisły związek z Wszelkim interem familij
nym, a ' ty m  bardziej z interesem famiłji, k tóra sie może 
składać będzie z miljona członków. O pór,  jaki ' p raw a 
s trona  przeciw  projektowi stawia, tłómaczył sobie P. 
D u p in  tem , iż ona chce w radach depar tam entow ych sa
ma panować i obawia się, aby jej zupełnie  z nich nie w y 
łączyła większość głosujących, wszelako próżna jest i z 
tego względu jęj obawa, ho now e rad y  p rz y w ró c i ły b y  
tylko stosunek właściwy.

P.\ Schonen zwrócił  najprzód uwagę, 11a szczególne w i
dowisko, jakie wystawiają  obrady izby deputowanych . 
M inisterjum w prow adziło  projekt, przeciw  k tófem u o- 
świadczyli się wszyscy deputowani,  jakkolwiek z w i d o - .  
ków Wcale przeciwnych; sarno więc bronić się przeciw  
wszystkim i  w końcu tym pewniej uledz musi, iż po so
lne nie ma prawności, której właśnie, żąda kommissja w  
zmianach p ro jek tu  i w końcu glosował za projektem z po
prawkami-.

P. BrigOde m niem ał,źe  ca ła  oppozycja prawej stroriy p rze 
ciw nowemu praw u departamentowemu , pochodzi ze ź ró 
dła li arystokratycznego ; zfąd także obawa j e j ,  aby Frań* 
cja nie uległa anarchji i rewolucji; ale obawa ta jest b e z 
zasadna j bo lud nigdy się nic b u r z y ,  jeśli życzenia jego 
prawnie są zaspokojone; mówca w ytknął Sprzeczność cz łon 
ków praw ej s t ro n y ,  k tórzy  powstają na system centrali-
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S a c j i , ' a  odrzucają zasadę w yborów , bez k tó re j  w łaśnie 
Stwierdza się tamten system. W końcu g łosował P. Bri- 
gode za projektem przez kommissję zm.enionym, jakkolwiek 
iyej pracę nazwał nieodpowiednią jeszcze po trzebom  kraju.

P. Viennet b ron ił  zasady wyborów i dow odził ,  że p o 
wrót .krwawych rewolucji niepodobny jest w naszych cza- 

. Bach, bo tron konstytucyjny opiera się na prawach.

H ISZPANIA. —  Z  M ad rytu , d .  25 m arca . —  Dnia 21 
t .  m. dało się tu uczuć trzęsienie ziemi. Wczoraj p o 
wrócili królestwo jmci z całą  rodziną królewską z Pardo 
do tutejszej stolicy wśród huku dział i odgłosu dzwonów, 
na stałe mieszkanie. Król wydał po lecen ie ,  aby junta 
wyznaczona do ułożenia kodexu handlowego , ukończyła 
dzieło jej poruczone najdalej do dnia S. Ferdynanda .

List z Murcji d. 22 marca pisany donosi o trzęsieniu 
ziemi w tej prowincji, k tóre 200 ludzi życia pozbawiło. Kil
k a  miast zamieniło sig w gruzy.

N IE M C Y .— L eopo ld  Rankę wydał w H am burgu  bardzo 
-zajmujące dzieło pod ty tu łem : D ie serbische R evolution. 
J edno  z pism niemieckich donosząc o jego wyjściu, mó
w i : „ K tó ż  nie słyszał o pieśniach lu d u  se rb sk iego ,  
i  kogoż nie pokrzepiła poezja tego ubogiego wieśniacze
go ludu, (dowód, jak powszechnie musi być znane w  N iem 
czech  tłumaczenie pieśni serbskich, k tó ry ch  całkowitóm 
w ydaniem  żaden poeta nasz dotąd nie zajął się,) ludu, 
k tó r y  był zdolny  zwrócić na siebie uwagę E u ro p y ?  Jak 
w szelka p raw dziw a tak  i ta  poezja, jest obrazem życia 
łlarodu  i  duchowem pow tórzen iem  serbsk ich  dziejów. 
Jak  jej bez h is to rji  nie można rozumieć, tak znow u  ob
jaśnia dzieje. Dzieła  i losy narodu  serbskiego, w X I X  
w ie k u  albo Właściwie mówiąc, tej części Serbji,  k tó ra  z 
ludnością 800,000 pod panowaniem  tu reck iem  pozostała, 
opisat au to r  w 12 rozdziałach. W sze lk ie  poruszenia  S er-  
t j a n  dążyły  zawsze do zabezpieczenia sobie by tu  n ie 
zawisłego od dowolności T u rk ó w  i ustalenia stosunków 
miejscowych względem bezpośrednich sw ych  władzców. 
P o d  każdym względem przygotował Miłosz w Serbji wa
żne, ale jeszcze niedokonane zmiany. Uzbroił swoich 
ziomków, jest w sobie ufny ,  od T u rk ó w  bezpieczny, b ez
względnie su ro w y  i go tow y poskromić każdego, co mu 
w  planach jego stawa na przeszkodzie. U łatwiając zbie
ran ie  pieśni ludu, ważnego w  w ychow aniu  narodow em 
środka, postawi! Miłosz lu d  swój po raz p ie rw szy  w  ze
tknięciu m>raluem z. E u ropą  cywilizowaną. Miłosz w y
stawił wiele kościołów i kilka szkół, u ła tw ia  u ta len to w a
nym  Serbom kształcenie się za granicą, p rzy w ró c i ł  b 'z- 
pieczeństwo publiczne. W szelako to w szystko jes t ty l
ko początkiem, przygotowaniem. Jak nie ma bezpieczeń
stwa społeczności bez praw, k tóre  is to tna  potrzeba na
ro d u  dyktuje , tak i w T u rc j i  nie ma wolności bez du 
chowego usposobienia. D la Serbji n iezm iernie ważną 
jestrzeczą, że tam religja chrześcjańska rozwijać się może.

RZECZPO SPOLITA  KRAKOWSKA.
D a lszy  c iąg  obw ieszczenia  se n a tu .

A r t y k u ł  78. Senator z pomiędzy trzech delegowa
nych, do tego od senatu w ybrany , (po  trzechkrotnem  
laską uderzeniu ) zagai posiedzenie k ró tką  przemową , z 
miejsca prezydującetpu w zgromadzeniu reprezentantów 
przeznaczonego , i odczytaniem aktu zwoławczegę. Po 
czetn wymieni członków zgromadzenia, wedle listy sobie 
od senatu udzielonej, i yrezwie ich do zajęcia miejsc w 
porządku  przepisąnym .

A r t .  811. Senator posiedzenie zagajający, przeczyta 
udziolone mu od senatu na piśmie należnie upowodowa- 
ne pobudki,  które go sk ło n i ły  do sprostowania obioru

reprezentan tów  niezgodnie z konstytucją nas tąpionego, 
względem których jednak  naradzać się w  izbie niebędzie 
można: równie ja k  dalsze wątpliwości jakieby jeszcze w 
względzie przypuszczenia do izby którego z r e p r e z e n 
tantów powstać mogły , A nakoniec zapyta iz b y ,  czyli 
k tó ry  z jej cz łonków  obecnych nie miałby jak iego  na p i 
śmie już przygotowanego z a rz u tu ,  przeciw którem u z r e 
prezentantów.

A r t .  82- Po takiem  rzeczy wyjaśnieniu i po oddalę- 
n iu  się osób in teressowanych, to jes t tych, przeciw k tó 
rym zarzu ty  poczynionemi z o s ta ły :  senator  zagajający 
.zapyta się zgrom adzenia ,  czyli za rzu t uczyniony P . N- 
rep rezen tan to  wi gminy N. lub delegowanemu N. je s t  do
statecznie odbitym lub n ie ?  ty m ,  iż i t. d. Jeżeli izba 
orzecze na s tronę zarzutowi uległego w sposobie p o 
twierdzającym , senat zagajający wezwie go do zajęcia miejsca 
w zgromadzeniu: W przeciw nym  zaś razie oznajmi mu o w y
kreśleniu go z listy, z przytoczeniem powodów izbę do tego 
skłaniających. Izba nie może chociażby też i jednomyślną! 
uchwałą, zastąpić ja k ik o lw ie k  b rak  kwalifikacji a r ty k u 
łe m  X IX  konstytucji wymaganych. Mieć wszakże będzie 
prawo, po zaistnieniu swojem, zażądania od  s e n a tu ,  bądź  
to z własnej woli, bądź na żądanie którego z k an d y d a 
tów, k tó ryby  się m niem ał bydź decyzją jego  p o k rzy w 
dzonym , szczegółowego usprawiedliwienia powodów wy
kreślenia onego, k tó re  jednakże wykreślenie uważanem 
będzie w każdym  razie za ostateczne.

A r t .  92. P rezydujący  w zgromadzeniu rep rez en ta n -  
tantów odebraw szy  laskę m arsza łkow ską ,  i nią t rzy k ro 
tnie uderzyw szy ,  zab ie rze  g ło s ,  w k tó rym  przedstawi 
zgromadzeniu ważność obowiązków na nich przez  o b y 
wateli, k tórzy  ich wysłali,  włożonych.

A r s .  98. Wszelkie doniesienia o codziennych c z y n 
nościach sejmu g łoszone,  nie będą za autentyczne uwa- 
źauem i,  jeżeli nie będą od sekre tarza  zgromadzenia pod- 
p isanem i,  k tóry  gdyby sobie pozwolił jakiej niewierno
śc i ,  czy to w ogłaszaniu doniesieniami teini coby n ieb y 
ło  w p ro tokó ł  wpisanem, czy też w podawaniu za a u 
tentyczne mów później napisanych z poprawami w izbie 
odczytanem i; senat po sprawdzeniu okoliczności,  wyda 
na winnego wyrok  zawieszenia go najwięcej na lat trzy  
w prawie głosowania na se jm ikach , U bycia  obranym  na 
reprezentan ta ,  a oprócz tego rozkaże  dla wiadomości po 
wszechnej sprostować pismami publicznemi wśliznioną w 
doniesienia p o m y łk ę .

A r t .  105. Zaraz po obiorze trzech kom m issjów , 
prezydujący  w zgromadzeniu rep rezen tan tów  zawiadomi 
o n iem  bezzwłocznie senat,  k tó ry  z swej s trony zamia
nuje podobnież z grona swojego kom m iss je ,  k tó reby  z 
z wydziałami reprezentacji  naradza ły  się względem żą 
danych odmian, i dawały  im potrzebne objaśnienia. S e 
natorowie do tych kommissjów dalegowani , sk ładać będą 
wspólnie z reprezentan tam i część ich n ie ro z d z ie ln ą ; a 
kommissje t e ,  nie inaczej jak w obecności rzeczonych 
senatorów  i łączn ie  z niemi naradzać się będą' mogły 
nad dotycząceini ich przedm iotam i, równie jak  podpisy
wać p ro tokó ły  obrad swoich. Wszolkie odmienne zd a 
nia będą w nich wiernie zap isyw anem i, a senat winien 
bydź o nich zawiadomionym pom ocą r a p p o r fó w , które 
delegowani jego są mu zdawać obowiąztwiemi.

(D a ls zy  c ią g  n a s tą p i) .

—  Z powodu jjrzypadającego uroczystego św ię ta ,  ju tro  
Gazetą Polska nie w yjdzie .

J U N T f J R  G Ł Ó W N Y  G A Z E T Y  P O L .  P i ł Z Y  U L I C Y  Ąi\VoMl E J ą K JKJ  1YR# ! « .  j  Y D H U K A W ł G tŁ ĘŹ O  WSKlK(J<k PiJZY f l . i c ł  ŻA BIEJ N«Q 47#

i
i


